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Rok 32

Doradcy wojskowi 
czy szpiedzy?

General  von Stiilpnagel.  jeden z naj 
wyb i tn ie jszych cz łonków . .kamaryli  ge
neralskie j '1. o taczającej  obecnego kan
c lerza  Niemiec i minist ra Reichswehry ,  
gene ra ł a  v. Schleichera — sprawuje  od 
jesieni odpowiedzia lny urząd szefa „Ku
ra tor ium fiir Volkserti icht igung".  Jes t  
to n o w ą  organizacja,  mająca podnieść 
„ t ęż yznę  ludu" dla ce lów wojennych,  
przysposobić  wojskowe masy.  ujedno
licić akcje wszys tk ich  zw ią zków mili
tarnych .  „Stahlhelmu“. „Reichsbanneru" ,  
„Sturmabte i lungen"  itd.

Gen. von Stiilpnagel należy do naj
intym niejszego kola przyjaciół byłego  
szefa rządu niem ieckiego, jest dokładnie 
wtajem niczony w arkana i cele niemie
ckiej polityki.

W łaśnie gen. Stiilpnagel uchylił rą
bek tei polityki, ujawnił, w jakim celu 
w łaściw ie  ̂ Niem cy postanow iły do 7 
państw (m iedzy innemi i Polski) w ysłać  
oficerów  jako attache w ojskow ych. Ar
tykuł genera ła ,  umieszczony w organie 
nacjonal is tycznym ..Der T a g “ — jest 
rewelacją ,  bo wyraźn ie  s twierdza ,  jaka 
myśl  p rzyświeca ła  rządowi  niemieckie
mu. gdy  zapowiadał  w y sy łk ę  siedmiu 
gen e ra łów  i puł kow ników  zagranicę,  
iako wo jsko wy ch  dor adców siedmiu dy 
blomatów na siedmiu placówkach.

Ujawnia więc  gen. Stiilpnagel.  że ci 
®[icerowie maią „specjalne zadania**. 
.W W arszaw ie i Pradze np. „przypadnie 
1,11 niemała rola do odegrania**. W Pol- 
s ?e i C zechosłow acji bowiem „istnieje 
niemiecka mniejszość narodowa, której 
attache w ojskow y bedzie musiał pośw ię  
cic największa uwagę*'. Ale — os t rze
ga gen. Stiilpnagel — panowie  oficerowie 
będą  musieli tu działać „ze szczególną  
ostrożnością**... Bo oczyw iście , gdyby  
taki oficer dał sie złapać na sw ej robo
cie wśród m niejszości narodowych — 
m ogłoby to mieć przykre konsekw en
cje... |

Mam y więc za tem  a u t o r y t a ty w n ą  i 
in terpretacje roli. jaką ma w  W a rs z a w ie  j 
odegrać  pułkownik niemiecki,  k tó ry  zo - :  
s tanie przydzielony do posels twa j ako ;  
a t tache  wojskowy .  Już on się zdoła po
rozumieć z „lojalnymi" w rodzaju posła 
Uraebe.  k tó ry  zresz tą  jako b. podpuł
kownik armji niemieckiej  s tanie na 
••Habt Acht" przed no w y m  zwie rzchn i
kiem — i Pod os łoną munduru oficer- 
*,;‘ego będzie się robiło poli tykę wśród 

’Niższości narodowych.. .
. Rewelacje  gen. Sttilpnagla w y m ag a -  
t o ^ y w . ś c i e  publ icys tycznego pokwi- 
p  , an 'a w prasie i opinji publicznej w 

, s°e. Kwitujemy je też s łowem
wdzięczności.

I^eba być istotnie wdzięcznym  te- 
mu ^Rnitarzowi wojskowem u Niemiec 
“  • że P°staw ił kropkę nad „i“ w
Ł . . iej osłoniętej dotychczas niedo- 
n" n ®niami. Nie dociekajmy więc. czy
stenie ffel - W y g a d a ł  się" w p rz y

w r  SżC2erości.  czy  miał może nakaz 
puszczenia w $Wj at  Swvch zwierzeń.
P r z y j m i j m y  je  P o p r o s tu  tak  jak z o s t a .

V u  “ UffKer,bergow sk im . .Tagu" u jaw 
nione Przyjmijmy z wdzięcznością.

Bo przecież historja dyplomacji nie-

Upadek rządu francuskiego i niemieckiego.
Paryż. Rząd  premjera  Paul  Bon- 

coura  w sobotę rano został  oba
lony większością około 200 g łosów.  W 
głosowaniu  było 390 głosów przeciw’ 
193 za u t rzymaniem rządu. Niezwłocz
nie premjer Paul  Boncour  udał się do 
prezydenta  Lebruna.  by z łożyć s w ą  d y 
misję oraz  ca łego gabinetu.  O godz. 7 
rano prez.  Lebrun zamie rza  odbyć 
prz edws tępn e ro zmow y z prezesem Iz
by deputow any ch  oraz prezesem senatu.

P a ry ż .  W  kuluarach Izby Deputo
wany ch  wymieniają  nazwiska  Dala- 
dier 'a.  Herriota.  oraz  S teega na s tano
wisko premjera.  Doświadczenia  os ta t 
nich dni wykazują ,  że nie chodzi tu tyl 
ko o osobę premjera.  lecz również o zna
lezienie kogoś  na s tanowisko ministra 
finansów.

P aryż. W c zo ra j  o godz. 16 prezydent  
republiki francuskiej  powierzył  misję 
tworzenia  now eg o  rządu Daladierowi ,  
k tórego nazwisko wymienione zos tało 
podczas konsultacji  p re zy den ta  przez  13 
najwybi tn ie jszych pol ityków.  W sz y scy  
oni zaznaczyl i,  że w obecnych  w a r u n 
kach Daladier  jest jedynym,  posiadają
cym największe  dane do utworzenia  g a 
binetu. Daladier propozycję p rezy d en 
ta zaakcep tował .  Ogólnie panuje prze
konanie,  że Daladier  napotka  na wielkie 
t rudności  przy tworzeniu  rządu i że 
n ieprędko zdoła je pokonać.  P ie rw s z y m  
jego krokiem będzie zaproponowanie

socjalistom udziału w  rządzie,  podobnie 
jak to uczynił  Paul  Boncour.  P r z e w i d u 
ją, że przed udzieleniem odpowiedzi  
p rz y w ó d ca  socjal istów Blum zwoła  nad 
zw ycza jny kongres  partji  dla zasiągnię- 
cia opinii. P r a s a  informuje, że Daladier 
zamierza  oprócz  s tanow iska  premjera  
zachować,  o ile możności ,  tekę minis tra 
wojny.  G d y b y  się to jednak okazało  
niemożliwe, zachow a łb y  dla siebie tekę 
minis tra s_praw w e w n ę t rzn y c h .  Mini
s t rem s p r a w  zagran iczny ch  zos ta łby 
dalej Paul  Boncour  a s t anowisko mini
s t ra  f inansów objąłby Bonnet.

W  B e r lin ie .. .
Berlin.  O przebiegu audjencii p re 

mjera Schleichera  u pr ezy den ta  Hinden- 
burga  urzędow o podają co  nas tępuje : 
Kanclerz z łożył  28 b. m. prezydentowi  
Rzeszy  sp rawo zdan ie  o sytuacji  i oświad 
czył,  że obecny rząd Rzeszy  zgodnie ze 
s w y m  charak terem,  jako gabinet  p r e z y 
dialny tylko w ó w c zas  mógłby przedło
żyć  w Reichs tagu swój  program i okre 
ślić s w e  s tanowisko,  g d y b y  prezydent  
udzielił mu pełnomocnictwo do rozwią 
zania par lamentu .  P r e z y d e n t  Hindenburg 
oświadczył ,  że w obecnej  sytuacji  nie 
może przyjąć  tej propozycji ,  wobec cze 
go kanclerz Schleicher z łożył  dymisję 
ca łego gabinetu Rzeszy.  P r e z y d e n t  p r z y 
jął ją. powierzając  rządowi  tym czasow e  
prowadzen ie  agend.

J ak  wiadomo,  misję tworzenia  gabi-

Z terenu wojny w  A m eryce Południowej

P a iis tw a  A m ery k i P o łu d n io w e j n ie  lub ią  p o k o ju . R az  p o ra ź  w y b u c h a  m ięd zy  n iem i w ojna. 
Na o b ra zk u  w idz im y  bo liw ijsk i p a tro l o ficersk i, p rz e p ra w ia ją c y  się  p rz e z  rz e k ę  p ły n ą c ą  w śró d

d z ie w icz y c h  la s ó w  B oliw ji.

netu pow ie rzy ł  p re zy den t  Hindenburg 
b. kanclerzowi  Papenowi .

Związki zaw odow e grożą.
Berlin. Szereg  naczelnych zw ią z 

ków za w o d o w y ch  robotniczych zwróci ł  
się do p re zy den ta  Rzeszy  w  wspólnym 
te legramie z os trzeżeniem, że powołanie 
w obecnej  chwili  społeczno-reakcyjnego 
i wrogiego wobec robotników rządu,  
przyjęte będzie przez  ca łą  n iemiecką kla
sę robotniczą  za  prowokację .  Związki  
za w o d o w e  dają w y r a z  przekonaniu ,  że 
prezydent  będzie s t awiał  zd e cy d o w a n y  
opór w szys tk im  dążeniom,  zmierzającym 
do zamachu p ańs tw ow ego  i t rw a ć  bedzie 
przy kons ty tucyjnem rozwiązaniu  k ry 
zysu.  Równocześnie  naczelne organiza
cje zw ią zk ó w  z a w o d o w y ch  zw róci ły  się 
do p re zydenta  R zeszy  z prośbą  o spe
cjalną audjencję.
Niew yjaśnione położenie w  Niem czech.

Berlin. W czora j  w  południe p re zy 
dent  Hindenburg  przyją ł  Papena .  k tóry  
z łożył  mu sp ra wozdan ie  o do tychcz aso
wy ch  wyn ikach swoich pe r t r ak tacvj  z 
Hi tlerem i n iemiecko-narodowymi.  Pó ł-  
oficjalnie potwierdzają ,  że w r o k o w a
niach w s tępny ch chodzi p rz ed ew szy s t -  
kiem o wyjaśnienie,  c z y  możl iwe jest 
u tworzenie  gabinetu koal icyjnego z Hit
lerem jako kanc lerzem na czele,  k tó ry  
mógłby l iczyć na współpracę ,  lub tolero
wanie  ze s t ro ny  centrum.  Równolegle 
cent rum i b a w a r s k a  par t ja  ludowa na 
w łasną  rękę  czynią  starania,  ab v  dojść 
do porozumienia z par i ją  na ro d o w y ch  
socjal istów.  Hitler,  jak słychać ,  o t r zy 
mał  od Pap en a  zupełnie ko nkretną  p ro
pozycję,  na k tó rą  uprzednio niemiecko- 
narodowi  wyrazi l i  s w ą  zgodę.  P ro p o 
zycja  ta m a polegać na  u tworzeniu  gabi
netu Hitlera,  w którym Papen objąłby 
s tanowisko wicekanc lerza  połączone z  
urzędem kom isarza  R zeszy  dla Prus .

Komuniści nawołuja do strajku 
generait.ego.

Berlin. Ubiegłej nocv pojawi ła się na 
mieście proklamacja  partji ko munis tycz
nej w z y w a jąc a  ogół robotników bez ró
żnicy przynależności  par ty jnej  do ogło
szenia s t ra jku genera lnego w razie u tw o 
rzenia gabinetu Hi tlera lub Papena.  P r o 
klamacja nawołuje robotników do w y j 
ścia na ulice i urządzenia  m aso w y ch  po
chodów demons t racy jnych .  P re zyd ju m  
policji wyda ło  os t ry  zakaz  wszelkich 
zgromadzeń oraz  ^nchodów,  u rz ądza 
nych przez  komunis tów.

mieckiej jeszcze w czasach przedw o
jennych przekazuje jako niezbity fakt, 
że na placówkach zagranicznych robo
ta szła dwoma torami: jeden w iódł do 
urzędu kanclerskiego, a drugi do sztabu 
generalnego. Już p ierw szy  kanclerz 
Niemiec. Bismarck,  żalił się zawsze,  że 
jego posunięcia pol ityczne i d y r e k ty w y  
do dyplom atów znajdują się pod ku ra 
telą wo jskow a i że oficerowie,  pozosta
wieni na p lacówkach zagranicznych,  
krzyżują,  a częs to  i paraliżują działania 
Polityczne.

Jeden z jaskrawych przykładów te
go, co w łaściw ie miał za zadanie nie

miecki attache w ojskow y, stanowi po
stać v. Papena, jego „działalność** pod
czas wojny w Am eryce, jego słynna  
„afera meksykańska** — jego całe nasta
wienie szpiegow skie, które zdem asko
wano sw eg o  czasu, spow odow ało usu
nięcie go poza naw ias dyplom atów, po
sługujących się metodami gentlemen- 
skiemi.

C zyżby znowu miał nastąpić nawrót 
do tych sam veh m etod? C zy Polska  
miałaby być Z d a rzo n a  podobnym ty 
pem a la Papen w A m eryce?

Nie sadzim y, aby to obecnie było  
jeszcze m ożliw e. C zasy przedwojenne.

kiedy Niemcy u t r z y m y w a ł y  wszędzi?  
s w y c h  P a p e n ó w  i w y z n acz a ły  im takie 
role, o jakich s t a r y  gen. Stiilpnagel wspo 
mina — minęły  raz  na  zawsze.  Droga, 
w iodąca od biurka attache w ojskow egf 
w poselstw ie do agitatorów  „VolksbuiJ 
du** jest niedopuszczalna.

Na taką rolę, jaka gen. Stiilpnagel 
w yznacza w oiskow ym  wysłannikom  
Niemiec —  nikt w Europie sie nie zgo
dzi. C zy żb y  gen. Schle icher  sobie tego 
nie u ś w iad am ia ł?  Jeśli sadzi, że zdoła 
przem ycić do 7 państw a g en tó w -p n w o -  
katorów w zakapturzeniu munduru ofi
cerskiego —  to grubo się  m yli! M.



iz i m\m
Moskwa. Na posiedzeniu CKW So

wietów dłuższe przemówienie wygłosił 
Jakowlew, komisarz ludowy rolnictwa. 
Mowa jego obfitowała w sensacyjne 
szczegóły, dotyczące tegorocznego sa
botażu na wsi. Mówca oświadczył mię
dzy innemi. źe wykrywano całe organi
zacje b. ziemian lub zamożniejszych 
chłopów, którzy wstępowali do kolek
tywów nawet w charakterze stajen
nych, by móc uprawiać sabotaż, a nastę
pnie doprowadzali konie do wycieńcze
nia. Sabotaż miał formę zorganizowaną. 
Na Ukrainie, a zwłaszcza na Kaukazie 
północnym, wykrywano organizacje sa
botujące nawet na stacjach maszyn trak
torowych. Minister Jakowlew wyraził 
się przytem. że wielu członków kolek
tyw ów  nadaje się na klijentów GPU. W 
licznych kolektywach ilość dni przepra
cowanych w ciągu roku, nie przewyż
szała 50. co stworzyło tydzień na opak., 
t. zn. jeden dzień pracy, a 6 wypoczyn
ku. Mówca zapowiedział, że wszelkie
go rodzaju sabotaż w dziedzinie zbioru, 
orki, zasiewu, a zwłaszcza samowolne 
zmniejszanie obszaru uprawy, będą ka
rane na mocy dekretu o ochronie włas
ności społecznej, przewidującego karę 
śmierci. Zasadniczy nacisk położny bę
dzie na ujęcie skolektywizowanych go

spodarzy w karby surowej dyscypliny. 
Za samowolne opuszczenie dnia robo
czego wolno bedzie wyznaczać do 5 dni 
pracy nadetatowej. Niezależnie od tego 
komisarz Jakowlew nie wyklucza by
najmniej możliwości wznowienia sabo
tażu ńa wiosnę.

Moskwa. We wszystkich większych

miastach ZSRR odbywa się obecnie o- 
chotniczy werbunek członków związku 
młodzieży komunistycznej, celem wy
słania ich na wieś na wzmocnienie ele
mentów partyjnych. Do tej pory wer
bunek idzie dość opornie. W Moskwie 
napływają dziennie po 2 do 3 zgłosze
nia.

Zwolnienia na kopalniach nie usłała.

Dziwy graniczne.

Istnieją na Śląsku niektóre kopalnie, których 
krużganki podziemne przechodzą popod granice 
polsko-niemiecką. Obrazek nasz przedstawia je
dno z takich podziemnych przejść, zagrodzonych 
żelazną kratą, uniemożliwiającą swobodne przej 

ścle z jednego państwa do drugiego.

Jeszcze nie przebrzmiały przykre 
echa redukcyjnego wniosku Spółki Gie- 
sche, która żąda od Komisarza demo- 
bilizacyjnego zgody na redukcję 2000 ro
botników na swych kopalniach, a już 
notujemy podobny wniosek Spółki Go
dula, której kierownictwo wystąpiło do 
Komisarza demobilizacyjnego z wnio
skiem o zgodę na redukcje na kopal
niach tej spółki 1100 robotników, przy- 
czem na kop. „Lithandra“ miałoby ulec

redukcji 300 robotników 1 na szybach 
„Gothard“ i „Godula“ po 400 robotni
ków. Konferencje w sprawie wniosku 
Spółki Brackiej wyznaczył Komisarz 
na 10 lutego br.

W ubiegłą sobotę zastępca komi
sarza p. inż. Seroka rozpatrywał wnio
sek kierownictwa kopalni „Wujek" w 
Katowicach o zurlopowanle dalszych 
200 robotników. Komisarz zgodził się 
jedynie na 100. ^

Niebezpiecznie iest być przyjacielem 
Mussoliniego w Ameryce.

Fiiadelfja. Pod dom Johna Di Silve- 
stro, przyjaciela Mussoliniego i przewo
dniczącego stowarzyszenia „Synów Ita
lii" , podłożono bombę, której wybuch 
zniszczy? dom całkowicie. Dzieci i żona 
Di Silvestro wraz z jego sekretarką zo
stały przywalone gruzami, sam Di Silve
stro był nieobecny podczas wybuchu. 
Z pod gruzów udało się wydobyć sekre

tarkę i dzieci, ciężko ranne, natomiast 
pani Di Silvestro nie zdołano odszukać. 
Należy nadmienić, że Di Silvestro powró
cił zaledwie przed paru dniami z Italji, 
gdzie przebywał wraz z całą rodziną.

Fiiadelfja. Przy wybuchu bomby 
podłożonej pod dom Di Silvestro ponio
sło rany 11 osób. Żona Di Silvestro zna
leziona została pod gruzami bez życia.

T E L E G R A M Y .
Planowane zmiany na stanowiskach 

woicwod'w.
Warszawa. W związku z zapowia- 

danemi od pewnego czasu zmianami na 
stanowiskach wojewodów, informują 
nas. że ze strony Rządu bedzie prawdo
podobnie .przedłożony wniosek P. Pre
zydentowi Rzplitej o nominacje d o t y c h 
czasowego wojewody lwowskiego dr. 
Rożnieckiego na stanowisko wojewody 
lubelskiego. Dotychczasowy wojewoda 
lubelski p. Swidziriski ma przejść podo
bno do służby w centrali Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. W \iewoda 
lwowskim w takim wvnadku b v? bv  mia
nowany obecny prezydent m. Krakowa 
p. Bebna-Prażmowski.

Projekt ustawy karte'ov/ej.
Warszawa. 27 bm. odbyły się w M i

nisterstwie Przemysłu i Handlu naradv 
w sprawie projektu ustawy kartelowej 
Przedmiotem obrad bvł pierwotny pro- 
iekt Ministerstwa Przemysłu i Handlu 
w sprawie ustawy kartelowe). Projekt 
ten został w w yn iku  konferencji zmody
fikowany. M. in. zostało ustalone, że

władza sądowa dla karteli ma być nie 
sąd kartelowy, jak tc było przewidziane 
w pierwotnym projekcie, lecz Sad Naj
wyższy. Pozatem zostałv obnfżone 
wbrew poprzedniemu projektowi prze
widziane ustawą kary. Zmodyfikowa
nie projektu ustawy kartelowej zostało 
skierowane do Radv Ministrów, następ
nie zaś bedzie przedłożone do rozpa
trzenia Sejmowi.

Odczyt b. ministra Kwiatkowskiego 
w Warszawie.

Warszawa. Wczorai w auli Uniwer 
sytetu Warszawskiego odbył się odczyt 
mż. Kwiatkowskiego, b. mmtstra prze
mysłu i handlu pt. ..Bałtycka orientacja 
Polski". Odczyt bvł urządzony stara
niem Ligi Morskiei i Kolonialnej. Na od- 
czvt przybyła liczna publiczność. M. in. 
obecni bv li rmmster Zarzycki, minister 
Schaetzel, rektor Uniwersytetu W ar
szawskiego prof. Ujeiski oraz wiele o- 
sób ze świata politycznego i naukowe
go. W momencie, kiedy b. min. Kwiat
kowski w odczycie swym poruszył spra
wy śląskie, dały się słyszeć długo nie
milknące oklaski, świadczące o głębokiej 
sympatji Warszawy do Śląska.

Demonstracyjny strajk w całej SaksonJI.
Lipsk. Na znak protestu przeciwko 

rzezi drezdeńskiej w całej Saksonji za- 
strejkowało onegdai na przeciąg 2-ch 
do 3-ch godzin kilkanaście tysięcy ro
botników. a w szeregu miejscowości 
odbyły się wielkie demonstracje. W 
Lipsku pobito dotkliwie 2-ch hitlerow
ców. Z pośród 11-tu ciężko rannych 
dalsze cztery osoby zmarły, tak. iż o- 
gólna liczba zabitych wynosi 13 osób.

Mlnisier Beck podejmował śniadaniem 
ministra Benesza.

Genewa. Minister Spraw Zagranicz
nych Józef Beck podejmował onegdaj 
śniadaniem czcskosłowackiego ministra 
spraw zagranicznych Benesza, stałego 
delegata Czechosłowacji przy Lidze 
Narodów Kunzla-Jizerskiego oraz za
stępcę sekretarza generamęgo L ig i Na
rodów Avenola.

Odczyt o Polsce w Londynie.
Londyn. W znanem angielskiem towa

rzystwie badań zagadnień międzynarodo
wych t. zw. Royal Institute for Foreign Af
faires. b. poseł Dolski w Waszyngtonie Cie
chanowski wygłosił onegdai odczyt na te
mat stosunków polsko-niemieckich. Mów
ca przedstawił teze polska w sprawie gra
nic w odczycie doskonale uietvm i świet
nie wypowiedzianym oo angielsku. W dy
skusji. iaka sie wywiazała oo odczycie, 
zabierali głos b. minister soraw zagranicz
nych Anglii Austin Chamberlain, b. amba
sador angielski w Waszyngtonie, lord Ho- 
vard. sekretarz angielskiei grupy unji mię
dzyparlamentarnej Rennie Smith, współ

pracownik ..Times" Poliakow i szereg in
nych. Dyskusje zakończył znakomity pu
blicysta angielski Wickham Steed, przewo
dniczący zebrania, daiac w zwiezłem prze 
mówieniu stosowna ocenę propagandy 
niemieckiej. Wyoaaa jednak zaznaczyć, że 
argumenty prelegenta bvłv tak przekony
wujące. iż w dvslrusii nie padł ani ieden 
głos na korzyść tezy niemieckie).

Śmierć pod śniegiem.
Zurych. Koło Thunn lawina śnieżna 

zasypała 23-letnią narciarkę Grete Frie- 
den. Kolumna ratunkowa znalazła jej 
zwłoki dopiero na drugi dzień.

Burza szaleje na Cztmem Morzu.
Moskwa. Na Morzu Czarnem sza

leje burza. W “pryfcrte TTo-wT>rrryy.rsk)rn 
parowiec angielski „Newcornwall" i 
wiele kutrów rybackich zostało zerwa
nych z kotwicy. Również wiele stat
ków rybackich nie powróciło do portu. 
Wysłano okręty ratunkowe.

Pocztowcy rumuńscy na służbie 
szpiegowskiej.

Bukareszt. Policja aresztowała pod
zarzutem szpiegostwa 20 pracowników 
tutejszego urzędu pocztowo-telegrafiez- 
riego. Funkcjonariusze ci oskarżeni są 
o wykradzenie dokumentów urzędowych 
oraz dostarczenie ich kopij zagranicę. 
Szeregu aresztowań dokonano też na 
prowincji. Jak wynika ze śledztwa, w 
sprawę te zamieszane są organizacje 
komunistyczne.

kfiążę kandot
\ POWIEŚĆ.

16) „ (Ciąg dalszy.)
Zdawał się liczyć od pięćdziesięciu 

do sześćdziesięciu lat. był wysokiego 
wzrostu, szczupły, lecz silnie zbudowa
ny. Twarz jego o ostrych, wyrazistych 
rysach, mogła uchodzić niegdyś za pię
kną nawet, ale dzisiaj pozostały na niej 
wybitne ślady burzliwych namiętności 
i rozwiązłego życia i starły z niej wszel
ką piękność.

— No, czy skończycie nareszcie to 
wytrzeszczanie oczu na mnie? Powie
działem wam już, że macie mnie ukryć 
— ocalić. Poruszcie się. jeśli łaska i je
śli nie chcecie, abym wstąpił na ruszto
wanie.

Na wyraz „rusztowanie" zadrżał do
tychczas milczący Gaston widocznie, i 
rzucił na matkę wzrok rozpaczliwy i bła
galny, wymowniejszy nad wszelki w y
raz. Pani Lapierre — będziemy i nadal 
ją imieniem, jakie obrała dla pokrycia 
zhańbionego nazwiska męża, drgnęła, 
uczuwszy wzrok syna. lecz nie mogła 
się oprzeć tej niemej prośbie.

— Panie Clermont. — wymówiła z 
jodowatem, zimnem i surowem obliczem, 
zwracając się w stronę męża — zrobię 
to, czego sobie życzysz, pomogę ci do

ucieczki. Chodź pan za mną! — Z temi 
słowy otworzyła drzwi pokoju i w y
szła. nie oglądając sie za mordercą.

Clermont pośpieszył wypełnić we
zwanie i Gaston również opuścił swój 
pokój z rozpaczliwie załamanemi ręko
ma i palącą łzą wstydu w oczach. Nikt 
z nich nie pomyślał o tern. że pozosta
wiali pokój w największym nieładzie i źe 
nawet świeca paląca się stała jeszcze na 
ziemi. Milcząc przeszli korytarz i we
szli do mieszkania na piątem piętrze, na 
którem, jak wiemy — pani Lapierre 
miała magazyn białego szycia i haftów, 
zarabiając tern na życie i na kształcenie 
muzykalnego talentu swego syna.

Pani Lapierre uznała pokój sypialny 
jako najpewniejsze miejsce schronienia, 
diatego tam też zaprowadziła swego 
przymusowego gościa.

Clermont powziął podczas swych 
długoletnich włóczęg, zwyczaj dokład
nego zbadania miejscowości, nie omie
szkał i tu śledczem i badawczem okiem 
przebiec szczegóły. Na widok bardzo 
skromnego urządzenia, skrzyw ił się 
nieznacznie. Całe um eblowani skła
dało się z czysto zasłanego łóżka, ko
mody. szafy do sukien, krzeseł i kanapy, 
pokrytych zielonym, wypłow iałym  ryp- 
sem.

— Nie opływają w dostatki. — po
myślał Clermont, — moja najdroższa ro

dzina me zgromadziła widocznie skar
bów w czasie mej nieobecności.

Pani Lapierre rozważała tymczasem 
z ponurym spokojem, co ma powiedzieć 
•■emu mężowi.

— Nie mogę panu zataić, panie Cler
mont, — wyrzekła, chcąc wyłuszczyć 
mu powody, dla jakich zdecydowałam się 
ukryć go w swojetn mieszkaniu. — że 
ani wzgląd na pana. ani na mnie spowo
dował mnie do złamania sobie samej da
nego przyrzeczenia, niewymówienia 
nigdy słowa i nieotworzenia mu drzwi 
mego mieszkania. Robię to dla mojego 
syna.

Ludzie zaczęli nareszcie zapominać, 
kim rzeczywiście jesteśmy, a obecne 
otoczenie nie domyśla się nawet naszej 
przeszłości.

Gdyby pana zaaresztowano tutaj, 
hańba odżyłaby na nowo i wygnałaby 
nas z koła społeczeństwa, wśród które
go żyjemy. Przyznaję się, że pana są
dziłam umarłym od lat dwudziestu, a 
przynajmniej umarłym dla naS. lecz 
ponieważ tak nie jest, nie chcę mieć 
śmierci twej na mojem sumieniu.

Powiedz, co mamy zrobić, aby ułat
wić ucieczkę pańską, bo nie mogę prze
chowywać tutaj długo.

Ponieważ Ludwik Clermont czuł się 
teraz bezpiecznym przed policją i rusz
towaniem. słuchał słów żony zimno i 
obojętnie.

— Mam sie oddalić, mam dom opuś
cić natychmiast? — zapytał wolno i 
drżąco. — Nie jest to wprawdzie ani 
ludzkie, ani gościnne zaproszenie, ale 
przynajmniej jasno i dokładnie przed
stawia wasze życzenie. Gdyby tylko 
w wykonaniu było równie jasnem i łat- 
wem. Zechciej wytłumaczyć mi. jakim 
sposobem mam je wykonać bez dostania 
się w pazury szanownej policji, czycha- 
iącej na mnie jak głodny kot na myszkę.

— Nikt cię tutaj szukać nie będzie, 
bo nikt nie domyśla się styczności po
między nami. Zawołam na odźwiernego, 
aby ci bramę otworzył, możesz wten
czas łatwo się wymknąć.

— Babska paplaniną! W  tym ub>o- 
rze nie mogę się pokazać na ulicy, po
trzeba mi innych, porządnych rzeczy. 
Nie potrzebujesz patrzeć na mnie tak 
niedowierzająco, Ernestyno. Czy sły
szysz ów hałas na ulicy? Cały cyrkuł 
zdaje się być na nogach — to polowanie 
na mnie. Gdybym teraz pokazał się w 
tym zbrudzonym. podartym stroju. ix)- 
znałaby policja ptaszka i . . .

— O Boże, Boże. czyż to zbiegowi
sko z przyczyny pana? Skądże przy
bywasz. cóżeś uczynił?

Na obliczu Clermonta zabłysnął w y
raz szatańskiego triumfu i radości. Otóż 
miał sposobność pomszczenia się za oka
zaną mu wzgardę.

(Ciąg dals y nastąpi.)
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Z historii śląskie*.
30. styczn ia. 1726. Karol H enryk  h ra 

bia Sobek, kupił folwark w Bronkach 
p rz y  R aciborzu  za  tysiąc  tal. od Marji 
W eron ik i  z domu Jurgow icz ,  żony M ar
cina K rzysztofa B urzyńsk iego  i folwark  
Stadnicera na Starejw si za 1840 tal. cd  
K arola H en ry k a  L ary sza .

W  roku: 1532. P ro b o szcz  s ław ikow - 
ski posiadał dom m ieszkalny w Racibo
rzu. —  1532. W ieś Lubomia zna jdow ała  
się pod w yższem i rządam i ziemi raci
borskiej. —  1532. Jeszcze  w  tym  roku 
zn a jd o w ała  się w ieś Kornowac pomię
d zy  m ajętnościam i ks ięs tw a  rac ib o r
skiego T ak  sam o i w ieś  N icboczow y. 
—  1532. W  spisie m ieszkańców  miasta 
Raciborza liczono 11 k ram arzy .  —  1533. 
W  Opolu było  8 ży d ó w  zasiedzia łych  i 
6 zam ieszkałych ,  k tórzy  razem  składali 
księciu rocznie 8 guld. w ęgiersk ich  i 4 
gu ldeny  18 g roszy  m onety  i oprócz tego 
d w a  k a w a ły  płótna sp row adzonego  z 
Kolonji. — 1535. Brzezinka pomiędzy 
G liwicam i i Sośnicow icam i należała  od
tąd do rodziny Z m ieszka łów  aż do końca 
18 stulecia. Od roku 1833 posiadł ją Jan  
N epomuk R aczek .  —  1537. Król czeski 
F e rd y n a n d  z H absb u rg ó w  zostaw ił księ
s tw o  g łogow skie  bogatem u szlachcico
wi niem ieckiem u H ieronim owi v. Biber- 
stein. —  1538. Na gruncie sąsiedniej 
D ługiejw si koło Hulczyna w y b u d o w an o  
kaplicę, k tó rą  poświęcono ku czci św . 
M ałg o rza ty .  Dziś s łuży za kaplicę cm en
ta rn ą  — 1538. Izabela, có rka  króla Z y
gm unta  I. polskiego w y sz ła  za Jan a  Za- 
polję, króla w ęgiersk iego . —  1540. Król 
czeski F erd y n an d  z H absburgów  w y k u 
pił za s taw io n e  w  roku 1537 państw o  
głogow skie, ale tylko po to, żeby je zno
w u  za s taw ić  księciu lignickiemu, F r y d e 
ry k o w i 11. za 62 ty s iące  473 guldenów  
złotem . —  1540. Król F erd y n an d  czeski 
z a s ta w ił  za zezw oleniem  biskupa w ro c 
ław sk ieg o  B a l taza ra  P ro m n itza  W ro c
ław ianom , posiadłości zakonu Joan itów . 
1540. Komtur Joan itów  w  O paw ie od
sp rzed a ł  p ro tes tanck im  m ieszczanom  
prawo pa tronack ie  kościoła farnego.

Czytajmy gazety 
katolickie I

O św iata i cnota są  podw aliną i siłą 
każdego  narodu. S ze rzy ć  ośw ia tę  po
m iędzy  ludem zapom ocą książki i g a 
ze t — to najw iększy  obow jązek  każde
go p raw ego  obyw ate la  naszej O jczyzny. 
Chodzi tylko o to, aby książki i gazety , 
podaw ane do rąk ludu naszego, m ieściły  
w sobie zdrow y pokarm, aby  w rozum 
w lew a ły  p raw d z iw e  św iatło , w sercu 
rozpala ły  ciepło i zapał do szlachetnych  
czynów . — Złe książki i gazety  zarówno  
Pomiędzy ludem, jak i inteligencją, naro
biły dużo szkćd, za tru ły  wiele serc, pod
kopały w iarę  i obyczaje .

W tym czasie, kiedy na Śląsku ma
my dobre i złe gazety , obowiązkiem  kat 
de3o z nas jest popieranie p ierw szych, a 
t 'Va!ezanie drugich. „Nie w szys tko  zł<>- 
e ' e<) s 'c świeci". To też nie każda 
nn ..?-ta , czv też książka jest dobra i od- 

i-i n a- Czytelnik polski, katolicki,
, h , V/°  1 Powinien żądać od gazet,

any My szczerze polskie i katolickie.
Bóg i Ojc2y zna!  — w ołam y w szv -  

sC\  p(j dziś dzień. G azeta,  w której 
brak miejsca d!a Boga, brak ciepła dla
wiar y  Kos.c,oia kato l i ck i ego ,  nie m o ż e
zado\volmc ducha polskiego i katolic
kiego t- > ciiiiiN.a. u e ctjnak takich w ła - l  
śnie gazet przedosta ło  się na nasz Ś lą sk ? !  
Ileż czyta  się takich gazet,  k tórych  ce - l

i

Te straszliw e b ó le  reum atyczne

drączą dzień cały, każde poruszenie 
sprawia nieznośne bóle. Pocóż się 

tak męczyć -  należy w iesze  o położyć 
kres tym cierpieniom. Toga! wstrzy

muje nagromadzenie sią kwasu mo
czowego, kłóry jest jak wiadomo przy

czyną tych cierpień i dlatego zw alcza  
z powodzeniem b ó l e  reumatyczne, 

podagrą, bóle n e r w o w e  i giowy. 
N i e s z k o d l i w e  dla serca, żołądka 

i innych organów. Spróbujcie i prze
konacie sią sanr. Do nabycia we 

wszystkich aptekach. Nr. Rejestr. 1364

Pamiętaj to słow o!

Z Cieszyńskiego.
Przedstaw ienie amat. M łodzieży katol.

W isła. Jak  się dow iadujem y, p rz y 
gotow uje kółko am at.  tutejszej Młodz. 
katol. p rzedstaw ien ie ,  które się odbędzie 
w  dniu 26 lutego rb. C zy s ty  zysk  z 
p rzeds taw ien ia  ma być  znów  p rzezn a 
czony na cele tutejszego, ubogiego ko
ścioła. P rzy p u sz cza m y ,  że się p rzed s ta 
wienie rów nież uda, jak ostatn iego razu, 
i że f rekw enc ja  będzie dobra . (c)

P ośw ląteczn e wspom nienia.
W isła. P odczas  tegorocznych , dłu

gich w a k acy j  św ią tecznych , odbył się 
w W iśle p ierw szy  tegoroczny  kurs n a r 
ciarski. K ierownikiem kursu był p. kap. 
Szlichtinger. Brali w  nim udział k an d y 
daci sem inarjów  naucz, z M ysłow ic  i z 
T a rnow sk ich  Gór, pod nadzorem  p. prof. 
Kulika jako też kandydatk i sem. naucz.

żeńskiego z Nowej W si pod nadzorem  
p. prof. B ożkow ej —  razem  100 osób. 
Dla m łodzieży w yże j  w ym ienionych  se 
m inarjów  urządził ks. prof. Nohel osobne 
n abożeństw a podczas jej pobytu  w  W i
śle. P r z y  nabożeństw ie  g ra ł  jeden z kan 
d y d a tó w  na o rganach  a inni śpiewali 
prześliczne, dobrze  w y ćw iczo n e  kolędy 
na 4 głosy, co było  bardzo  miłą niespo
dzianką dla b io rących  udział w  nabożeń
stw ie. (c)

Pożar.
Bielsko. 25 b. m. w ieczorem  około 

godz. 18,30, w sku tek  wadliwej budo
w y  komina, pow stał  pożar w biurze Iz
by  Handlowej i P rze m y s ło w e j  (ul. M. 
P iłsudskiego nr. 4) i zniszczył częścio
wo w ew n ę trzn e  urządzenia, czem  w y 
rządził szkodę na około 3000 zł. (c)

Ostre powietrze,
m ró z  i w ia tr

nie w yrzqdzq naw ef najdelikatn iejszej cerze  iod* 
ne i szkody, jeśli się p ie lęgnuje  ja  stale krem em  
H erba  len  nietłuszczacy krem doskonale  przeni
ka  w pory  skóry, tw orząc n iew idoczna w arstwę 
ochronna. Naskórek tw arzy • rqk staje się przy- 
•ęm elastyczny i o d po rny  n a  szkodliwe dz ia ła 
n ia atm osferyczne Do nabycia  juź o d  90 groszy.

KREM

lem jest w y d rzeć  w iarę  katolicką z serc 
naszych , zohydzić ją i sp o n iew ierać?

G aze ty  te o treści demoralizującej 
stanowią największą plagę młodego 
wieku. One niszczą i trują nas młodych, 
k tórzy  w przyszłości  mają być nadzieją 
O jczyzny i Kościoła. W obecnych  c z a 
sach widzimy tylko jedyny sposób, t. i. 
czytan ie jak najw iększej ilości gazet i

książek katolickich. To jest najnowszy  
obow iązek na czasy obecne.

Zatem  czytajcie 1 abonujcle jedyną 
na Śląsku gazetę ludową i katolicką 

„ K A T O L I K A -  
i Innych zachęcajcie do zapisyw ania. 
Dołóżcie s tarań , by w k ażdym  domu pol
skim i katolickim na Śląsku  był tylko  
„Katolik"!

Biuro porady prawne]
naszej g az e ty  będą czynne  w  miesiącu 
lutym 1933 r. w dnie nas tępu jące :

W  K atowicach w redakcji „Katoli
ka" przy  ulicv św . S tan is ław a  4, I. pię
tro w  poniedziałki 13 i 27 lutego oraz w  
czw artki 9, 16 i 23 lutego tylko przed 
południem.

W  M ikołowie w  „O b e rży  K rak o w 
skiej" p. Jan a  Kiela, ulica K rakow ska  23 
(przy ta rgow isku) tylko w poniedziałki 
6 i 20 lutego przed południem.

W  P szczyn ie u re s tau ra to rk i  pani Za- 
w iszow ej p rzy  ulicy G o tsm ana  4 w e  
wtorki 7, 14, 21 i 28 lutego tylko przed 
południem.

W  Radzionkow ie w  domu ko lportera  
„K atolika" p. Jak ó b a  C ichow skiego  p rzy  
ta rgow isku  w środy 1, 8, 15 i 22 lutego 
tylko przed południem.

W  Rybniku w res taurac ji  p. Antonie
go W ieczorka  przy  ulicy R aciborskie j 
nr. 11 w soboty 4, 11, 18 i 25 lutego tyl
ko przed południem.

Z aznaczam y  jak na jw yraźn ie j ,  iż 
nasze biura porady prawnej są czynne  
tylko w  dniu w yżej podane. W  inne dni 
nie udziela się porad. Do porady  m oże 
przychodzić każdy  czyte ln ik  tam, gdzie 
ma najdogodniej.

Porad udziela się  bezpłatnie za przed  
łożeniem  najnow szego kwitu abonam en
tow ego —  pocz tow ego  lub też podpisa
nego przez  agenta . Do zapytań listow 
nych należy oprócz kwitu abonam ento
w ego, za łączyć na odpow iedź znaczek  
pocztow y za 30 groszy.

C zy te ln icy!  P rzy ch o d źc ie  do n a 
szych  biur porad  p ra w n y ch  z pełnem  
zaufaniem a za ła tw im y  k ażdą  sp raw ę ,
0 ile to jest m ożliw e i zgodne z obow ią- 
zującemi przepisami prawnemi. P r z y 
chodząc do nas, chronicie się sami p rzed  
niesumiennymi pisarzam i pokątnym i, —  
k tó rzy  za każdą  poradę lub pismo ka
żą sobie dobrze  płacić, a b ard zo  często  
sp ra w y  za ła tw ia ją  ze szkodą  d la  W as .

Województwo śląskie.
* Jarmarki na Śląsku w  m iesiącu  lu

ty m  1933 roku. C ieszyn: 6 i 20 targi na 
konie i bydło  rogate ,  nad to  4. 11, 18 i 25 
targi na  trzodę ch lew ną. —  Istebna: 3 
ta rg  na w szy s tk ie  gatunki zw ie rzą t  do
m ow ych  o raz  ja rm ark .  —  K ończyce Ma
łe  (pow. C ieszyn) 10 ta rg  na  w szy s tk ie  
gatunki by d ła  i drobiu. —  Lubliniec: 
14 bydło  i konie. — M ikołów : 1 bydło, 
konie i kozy. —  P szczyn a: 8 lutego b y 
dło i konie. —  Rybnik: 7 lutego bydło
1 konie. —  S koczów : 13 1 27 targi na ko
nie i bydło  ro g a te ;  1, 9, 16 i 23 targ i  na 
t rzodę ch lew ną. —  Stary Bieruń: 6 b y 
dło i konie. —  Skarlej: 1 byd ło  i konie. 
Tarnow skie G óry: 8 bydło. Ustroń: 1 
ta rg  na konie, bydło  rogate , trzodę  chle
wną, ow ce  i kozy. —  W odzisław : 14 
byd ło  i konie. —  W oźniki: 13 k ra m a r
ski. —  Żory: 15 byd ło  i konie.

* Targi nasienne. W  lokalach giełd# 
zbożow ej i to w aro w e j  w  K atow icach  
p rz y  ul. W ojew ódzk iej  nr. 23, odbędą  sy ' 
w  dniach 13 i 16 lutego br. pom iędzj 
godziną 11 a 12 ta rg i  nasienne.

Z Katowickiego
Za spokói duszy śp. ks. Inf. Kapicy.

K atowice. W  cz w ar te k ,  dnia 2 lu
tego (św ięto  Matki Boskiej G rom nicz
nej) odbędzie się w  kośc. N. P .  M. o  
godz. 10 M sza św . na intencję śp. ks. 
inf. Kapicy. Na nabożeństw ie  tern cz łon
kow ie koła abs tynenck iego  p rzy s tąp ią  
do komunji św.

Poradnia dla alkoholików.
Katowice. W  Katow icach p rz y  uf. 

Ks. D am rota  8, w  sekre tar iac ie  S tow . 
A bstynenckich znajduje się poradnia 
dla alkoholików. W szys tk im  osobom  
po trzebu jącym  porad w tej dziedzinie 
udziela się bezpłatnie . Zgłoszenia przyj
muje się w  każdy  w to re k  przez ca ły  
dzień.

B aw m y  się t rze źw o !
K atow ice. Z okazji „Tygodnia  P ro

pagandy T rzeźw o śc i"  odbędzie  się w  
Katow icach w Domu Z w iązk o w y m  w  
czw artek ,  dnia 2 lutego br. (św ięto  M at
ki Boskiej G rom nicznej) od godz. 17 
bezalkoholow a za b aw a  taneczna, na któ
rą  zw raca m y  uw agę. W stęp  tylko za 
zaproszeniami, k tó re  m ożna o trzym ać  w 
sek re tar iac ie  S tow . Abstynenckich, Ka
tow ice. id. Ks. Damrota 8.

ł



U roczystość w  w ięzieniu.
K atow ice. W  więzieniu katow ickiem  

lOdbyla się w czora j z in ic ja tyw y za rzą  
idu więzienia i pa trona tu  nad  w ięźniam i 
(wieczornica, pośw ięcona  obchodow i rO' 
jcznicy p ow stan ia  s tyczn iow ego . Na 
W ieczornicę p rzyby li  p rzeds taw ic ie le  
jsądow nic tw a  i p ro k u ra tu ry  o raz  patro  
;natu nad więźniami. P o  okolicznościo
w y m  odczycie  prof. Szczęsnego  nastąpi- 

jła część w oka lna w ieczorn icy . W ięźnio
w ie  odśpiew ali kilka pieśni o raz  w y 
g łoszono  sze reg  deklam acyj.

W łam anie do m ieszkania.
K orzysta jąc  z pięknej pogody dnia 

w czo ra jszeg o ,  właściciel 3-pokojow ego 
m ieszkan ia  przy  ul. K ochanow skiego 7 
(W K atow icach p. O skar  Scheffer w y b ra ł  
s ię  z rodziną na w ycieczkę  do P a rk u  Ko
ściuszki. P o  powrocie, k tó ry  nastąp ił w 
godzinach południow ych, p. Scheffer 
g as ta ł  m ieszkanie sw e w mocno podej
rz a n y m  stanie. Zam ek naruszony, a u- 
rząd zen ie  m ieszkania sp lądrow ane. Za
n iepokojony dokonał p. Scheffer dokład
nej lustracji m ieszkania i s tw ierdz ił  brak 
800 z łotych (w y b ran y ch  z kasetki d re 
w nianej) . dalej b rak  dw u zło tych z e g a r 
k ó w  dam skich i dw u zło tych pierścieni 
z  kamieniami. P . Scheffer ocenia s t ra ty  
na 1300 złotych. Dochodzenia prow adzi 
policja, (k)

K radzież zboża.
K atow ice. W  nocy na 26 bm. w ł a m a 

no się do m agazynu  zboża przy  ul. Zam 
kow ej 3 i skradziono na szkodę kupca 
H e n ry k a  B e tte ra  z K atow ic około 60 kg 
nasienia kon iczyny  i 14 w o rk ó w  psze
nicy, w art .  200 zł.

Zderzenie pojazdów.
m

Załęże. Dnia 27 bm. po południu na 
kol. P rez .  M ościckiego obok p rzys tanku  
t ram w a jo w eg o ,  sam ochód osobow y 
sku tk iem  poślizgnięcia się kół sam ocho
du, najechał na furm ankę z taką  siłą. że 
sam ochód  odw róc ił  się i s taną ł w po
p rzek  ulicy, a koń zosta ł  na miejscu za' 
bity . P o nad to  uderzeniem  dyszla  zos ta 
ła znacznie uszkodzona karoserja  sam o
chodu. Ofiar w  ludziach nie było. (k)

Akademia i zebranie.
Bogucice. W  cz w ar te k  (św ięto  Matki 

Boskie j Gromnicznej) dnia 2 lutego br. 
o godz. 17 na sali Domu Sierot urządza 
Katolickie Koło A bstynen tów  z okazji 
„T ygodn ia  P ro p ag a n d y  T rzeźw ośc i"  
u ro c z y s tą  akadem ję na cześć  śp. ks. inf. 
Kapicy. W szy s tk ich  m iejscow ych o b y 
w ate li  serdecznie  się zaprasza .

M iesięczne zebranie  Katolickiego 
Koła A bstynen tów  w Bogucicach od
będzie  się w niedzielę, dnia 5 lutego br. 
o godz. 16.30 w  sali Domu Sierot. U pra
sza  się o liczny udział członków , goście 
b ard zo  mile widziani.

Niedoszły morderca Baiczyk ujęły.
Na życie Grabarczykowef czychał z nam owy jei męża

K atow ice, 30. 1.
P rz e d  kilku dniami donieśliśmy o be 

stjalskim nar idzie parobka  Edm unda 
B ańczyka  na żonę sw eg o  ch lebodaw cy  
F ranc iszkę  G rabarczyk .

P o  parobku tym czasem  zaginą ł ślad. 
Co było  p rz y czy n ą  napadu nie zdołano 
narazie  s tw ierdzić .  Napad nie miał pod
łoża rabunkow ego, dokonany w ięc mu
siał być ałbo z zem sty albo z nam owy  
czyjejś.

Tajem nica b y łab y  nie wiadomo, jak 
długo zachow ana, gdyby nie ujęcie zw y  
rodniałego parobka Edmunda B ańczy
ka, który, jak się okazuje, zbiegł, do 
Niem iec. Na m ocy  rozes łanych  przez 
policję polską l is tów  gończych, policja 
niemiecka ujęła B ańczyka w  Gliwicach, 
odstaw iono go na przejściu granicznem  
w K nurow ie-Szyw ałdzle w  rece w ładz  
polskich.

B ań czy k a  p rzes łuchał na tychm ias t  
sędzia ś ledczy  dr. M arjan S trzelczyk . 

Ze sk ruchą  p rzyzna ł  się. iż do za

mordowania Franciszki Grabarczyk  
nam ówił go jej mąż, 33-Ietni Ludwik 
Grabarczyk, który dał mu za to tysiąc  
złotych.

Od dłuższego już czasu  Grabarczyk  
zaniedbyw ał sw a żone 1 stale prawie 
p rzebyw ał w  tow arzystw ie  innej ko
biety, k tó ra  m ieszka ła  w  Ż orach. Gra
barczyk kilkakrotnie już usiłow ał po
zbaw ić sw a żonę życia, lecz mu sie to 
nigdy nie udało. Chciał i? otruć, pow ie
sić, często  bił la I m altretował pod naj- 
błahszemi pozorami, co zw racało ogólną 
uw agę sąsiadów . Ostatnio katow ał ja 
codziennie, tw ierdząc, iż go żona zdra
dza. B y ły  to gołosłow ne twierdzenia, 
a kłam  im zadaw ał solidny t ry b  życia 
Franciszki G rabarczyk , pochodzącej z 
domu Oślizloków. znanych  w okolicy z 
pobożności i p rzyk ładnego  w y c h o w y 
w ania  sw y ch  dzieci.

Żona G rab a rczy k a  leży do tej pory  
w szpitalu w Bełku i stan jej zdrow ia  
polepsza sie z dnia na dzień.

Mogli spow odow ać n ieszczęście.
Jan ó w .  Dnia 26 bm. pom iędzy godz. 

18 a 19 na tutejszej stacji kolejowej, ok. 
100 m. od mostu p rzy  ul. Sosnowieckiej, 
nieznani nieznani sp ra w c y  odcięli 3 m 
d ru tu  od sygnału  kolejowego (sema- 
foru). Uszkodzenie  zauw ażono  jednak 
na c z as  i napraw iono , tak. że ruch kole
jo w y  o d b y w a ł  się normalnie. (k)

P rzedstaw ien ie teatralne.
M ichałkow ice. Katolickie Koło Ab

s ty n en tó w  u rząd za  w czw artek ,  dnia 
2 lutego (święto  Matki Boskiej G rom 
nicznej) na sali p. T om anka o godz. 18.30 
p rzed s taw ien ie  tea tra lne  p. t. „S iero ty  

>i sm utny  los w ieśn iaka"  i hum oreskę 
‘„Żyd w  beczce". O tw arc ie  kasy  już o 
godz. 17. W szystk ich  m iejscow ych o b y 
w ate li  zap ra sz a  Z arzad .

Z Król. Huty
Na Śląsku pow inęła im się  noga.
W  sobotę  p rzed  sądem  w  Król. Hu

c ie  stanęli Icek L ew it  z Będzina oraz 
Leon S k w arczy ń sk i  z C zęs to ch o w y  i 
ich dw aj to w arzy sze ,  jako oskarżeni o 
dokonanie  sze regu  w łam ań  na terenie  
Król. H uty  i okolicy. W ła m y w a c z e  ci 
opuścili Zagłębie D ąbrow skie , gdzie im 
się g run t palił pod nogami, i przerzucili 
się na  Śląsk. Tutaj  po kilku „operac jach" 
zostali ujęci.

P o  p rzew odzie  Sąd skaza ł  Lew ita  na 
20, a S k w arczy ń sk ieg o  na  15 miesię
c y  w ięzienia,  (kr.)
■*-< - w ■ • ... »<>*<>• o ~ * o .
Czy jesteś już członkiem Z. O. K. Z.

Zbiórka na cele polskiego szkolnictw a  
zagranicą.

K rólewska Kuta. Komitet w y k o n a w 
czy  zbiórki na  F undusz polskiego szkol
n ic tw a  zag ran icą  w  Król. Hucie urucho
mił akcję zb iórkow ą, w c iągając  w orbi
tę sw ej p ra cy  w iększość to w a rz y s tw  
spo łecznych  i ku lturalnych  na terenie  m. 
Król. H uty  celem rozszerzen ia  i pogłę
bienia tej akcji. W  ubiegłym  tygodniu 
w y s łan o  pod ad resem  w spom nianych  or- 
ganizacyj listy zb ió rkow e w ra z  z g o rą 
cym  apelem  do sk ładan ia  d a ró w  na ce 
le zagrożonego  polskiego ■ szkoln ic tw a 
zagran icą . W obec  doniosłości tego z a 
gadnienia  i konieczności uświadomienia 
jak na jsze rszych  w a rs tw  spo łeczeństw a 
o ważności misji szkoły  polskiej na ob
czyźnie powziął kom ite t w y k o n a w czy  
w dniu 24 bm. uchw ałę  d os ta rczan ia  
zg łasza jącym  się to w a rz y s tw o m  prele
gen tów  z pośród sfer p ro fesorów  szkół

Koło A b s tynen tów  g w iazdkow e zeb ra 
nie połączone z kolendą na sali Kat. Do
mu Z w iązkow ego  p rzy  udziale licznie 
zeb ranych  cz łonków  oraz  gości, tak  że 
dość obszerna  salka z trudem  pomieściła 
w szystk ich  uczestników . Z ebranie za
gaił p rezes p. P o rąb k a .  Okolicznościo
w y  refera t  w ygłosił  patron koła ks. dzie
kan Czempiel, k tó ry  w  pieknem p rze
m ówieniu p rzedstaw ił  zeb ranym  cel 
i zadanie ruchu abstynenck iego  w para- 
fji, w z y w a jąc  zeb ran y ch  do in ten sy w 
niejszej p racy  nad rozszerzeniem  idei 
trzeźw ości.  Do p racy  tej n ietylko za rząd  
jesf pow ołany, ale w śzy sc y  cz łonkow ie 
gorliwie powinni spełniać sw e  zadanie. 
Mało je s t  być  ab s ty n en tem  i dlatego 
każdy  członek powinien być  apostołem, 
gdyż p raca  ta m a doniosłe zadanie w o 
bec Kościoła i spo łeczeństw a. Szereg  
pięknych deklam acyj i kółko m uzyczne 
przyczyn iło  się do podniesienia nastro

średnich w  Król. Hucie, k t ó r z y  w y ra -  ’u c ^ e g o  zebrania. W y p a d a  nadmienić 
zili bez in te resow ną  go tow ość w y g ła -  z, zadowoleniem , że na zebraniu  tern bar- 
szania odczy tów  na odpowiednich aka- . ? ^ czn ' e by ła  zas tąp iona  młodzież 
demjach lub im prezach w zw iązku  z żeńską i męska.
m iesiącem zbiórki na cele polskiego! j  P ę y r y w ń c l f  jo r-ir t
szkoln ic tw a zagranicą . T erm in  z w r o t u !  ' i v z y n 5 K i c g O
listu jakoteż kw ot zebranych  up ływ a z O dczyt,
dniem 15. II. br. Z ebrane sum v poleca^ +  P szczyn a. Zam ieszczona w  nr. 11 
się p rz ek az y w ać  blankietami P. K. O . ! „Katolika Ś ląskiego" no ta tka  o odczycie  
Zgłoszenia zapo trzebow an ia  re feren tów  p. profesora Jan a  Skaw ińsk iego  (w dniu 
przyjm uje d y re k to r  gimnazjum p._D obro; 30 bm. w  sermnarjum) mija się z p raw - 
wolski w  Król. Hucie. ul. P io tra  5, telef. dą. Panu  profesorow i Sk. nic nie w iado
m i  6- i mo o takim odczycie. Korespondenta

Skazany, ale nie będzie „siedział", j  w z y w a m y  do zupełnego w yjaśnienia  
c _ j  . Sprawy, inaczej zw róc im y  się do czvn-

w  ! n , f  1 \  rqzpat, y w a l , ników m iarodainych  0 p rzeprow adzen ie
r\_i j i  p . T e„Pr z e u w  0 H en ry ao w i dochodzeń i w ym ierzen ia  kary .  W  przy

szłości zaś  tego rodzaju no ta tek  nie za-D ąbrow ie , oskarżonem u o p rz y w ła 
szczenie w latach 1927— 1930 więKszych 
sum pieniężnych w Kasie C horych  w 
Chorzow ie . Jak  w y k aza ł  przew ód są 
d o w y  D ąb ro w a  w  ch a rak te rze  kas jera  
Kasy C horych  fa łszow ał pokw itow ania  
na rachunek  szpitala św . Jadw igi w 
Król. Hucie, w y s taw io n e  przez tenże 
szpital dla Kasy C norvch . W wyniku 
rozpraw y sad skazał D ąbrow ę na 2 la
ta w ięzien!a z zaw ieszen iem  k a ry  na 
lat 5. (kr.)

Pchnęła szw agra nożem w bok.
Król. Huta. 25 bm. w ieczorem  w mie

szkaniu p rzy  ul. B ytom skiej m iędzy Ka
rolem Kreglem a szw ag ie rk ą  jego Regi
ną M alcher pow sta ła  kłótnia na tle oso
bistych porachunków . W  trakcie kłótni 
M alcher pchnęła nożem w lew y bok Krę
gla. raniąc go poważnie, skutkiem  czego 
musiano go odstaw ić  do szpitala  miej
skiego. »

Z Swie'ochłowickieso
Akademia abstynencka.

W ielkie Hajduki. W  czw artek ,  dnia 
2 lutego br (św ięto  Matki Boskiej Grom  
nicznej) o godz. 17 urząd za  miejscowe 
Katolickie Koło A bstynen tów  na wielkiej 
sali Kat. Domu Z w iązkow ego  akadem ję 
abs tynencką .  O degrane  zostaną 2 sztuki 
tea tra lne  p. t. „ W  domu bezbożnika"  i 
„M ąka na w ese lny  placek". W szystk ich  
m iejscow ych obyw ate li  zap rasza  się na 
tę akadem ję.

G w iazdkow e zebranie abstynentów .
Hajduki W ielkie. W  ubiegłą nie

dzielę, dnia 22 b. m., urządziło  tut. Kat.

mieścimy, jeżeli będa bez pieczątki d y 
rekcji i podpisu dyrek to ra .

O budowę linrI kolejowej Żory —  
P szczyna.

Suszec. Już  kilkakrotnie  poruszana 
by ła  w  g aze tach  s p ra w a  budow y linji 
kolejowej Ż ory— P sz c z y n a  i w  chwili, 
k iedy bezrobocie p rzy b ie ra  ka tas tro fa l
ne rozm iary  i pow iat pszczyński liczy 
około 14.000 za re je s t ro w an y ch  bezro
botnych. nie licząc wielkiej rzeszy  nie- 
re jes trow anych . by łoby  na czasie k w e 
stię tę znow u poruszyć .  W a r to b y  się 
zas tanow ić  nad tern, czyby  nie s tw o 
rzyć  ochotn iczych  drużyn  robotniczych, 
jakie założono w  powiecie rybnick im  i 
d rużyny  takie za trudnić  w łaśn ie  przy  
budow ie tej linji. Jeżeliby  wzięli pod u- 
w agę  bezrobo tnych  w gminach, położo
nych w  sąs iedz tw ie  p ro jek tow anej linji 
kolejowej, to liczba tych bezrobo tnych  
w ynosi przeszło  1000 osób i wielu z nich 
m ogłoby o trzy m ać  p racę  p rzy  budowie 
takiej linji. Koszt u t rzy m an ia  jednego 
robotnika w  takiej d rużynie  jest minimal
ny, a przecież robotnik  będzie więcej 
zadow olony, jeżeli o t rzy m a  p racę  z a 
miast zasiłku, a pozatem  t ry b  życia  w 
takich d rużynach  dodatnio w p ły w a  na 
robotn ików  m łodocianych, szczególnie 
tych, k tó rzy  do ty ch czas  nie mieli jesz
cze p racy .  Z drugiej s trony  f rek w en 
cja na tej linji b y łab y  zapew niona  z u- 
wagi na to. że do tychczas  b rak  jest b ez
pośredniego połączenia oraz, że w  bu
dow ie tej linji za in te reso w a n y ch  jest ok.

13 gmin. O ile w y b u d o w an a  zostanie  
linja R ybnik  — Żory, to b udow a linji 
Ż ory  —  P sz c z y n a  b y łab y  poprostu  ko
nieczna. Sądzę , że w  sp raw ie  tej zabie
rze jeszcze  głos w ięcej z a in te re so w a
nych, tak  żeby m iarodajne czynniki pro
jekt ten w z ię ły  pod rozw ag ę .

Bezrobotny.
P odziękow anie ks. patronowi S. M. P .

T ychy. S tow . M łodzieży Polskiej 
poczuw a się do publicznego podzięko
w ania  ukochanem u patronow i ks. w ik a 
remu Guzemu. D w ule tn ia  Jego  p raca , 
pełna pośw ięcenia się i t ru d ó w  dla do
bra naszego, pozostanie nam  długo w  
pamięci, jako też i w sk azó w k i  Jego. Ży
czym y wielebnem u księdzu w sz y s tk ie 
go dobrego  na nowej p laców ce. Człon
kow ie S. M. P . (p)

Broni bez zezw olen ia  nie wolno  
posiadać.

S w ego  czasu policja o trzy m a ła  ano* 
nim, iż niejaki Maksymiljar. K aw a z Za
wiści posiada u k ry ta  u siebie broń pal
ną. P rze p ro w ad z o n a  rew izja  p o tw ier
dziła to doniesienie. Broń znaleziono, 
skonfiskowano i zrobiono doniesienie do 
Sądu.

W czora j Kaw a s tan ą ł  p rzed  sądem. 
T łom aczy ł się. iż broń posiadał z c z a 
sów  pow stań, lecz nL  umiał w y tło m a-  
czyć  w jakim celu nadal ją p rz ech o w y 
w ał. Sad skaza ł K aw ę na pół roku  
więzienia, (p)

Z Rybnickteeo
W łaściciele now ych dom ów u p. w ice

w ojew ody.
R ybnik. Dnia 24. bm. p rzy łą ł  p. w i

cew o jew o d a  dr. Saloni delegację w ła 
ścicieli now ych  dom ów  na w o jew ódz
tw o  śląskie, k tó ra  p rzed s taw iła  mu ka
tas trofa lne położenie właścicieli no
w ych  dom ów  oraz  w rę c z y ła  m em orja- 
ły, zaw ie ra jące  najw ażnie jsze  żądania. 
P an  w icew o jew o d a  p rzy ją ł  delegację 
bardzo  przychylnie,  a uznając bardzo  
trudne położenie w łaścicieli now ych  
dom ów  p rzy rzek ł  swoje poparcie.
Ukaranie napastników ze Skrzyszow a.

Rybnik. Izba karna  w  R ybniku ro z
p a t ry w a ła  sp ra w ę  napadu rabunkow ego  
na dom ostw o T om ana w S k rzy szo w ie ,  
k tórego  w dniu 17 grudnia chcieli o b ra 
bow ać Duda i M artyn iak . Do domu To
m ana weszii przez  okno w  dachu. W  
m ieszkaniu jednak Tom an s toczy ł z b an 
dytam i zacię tą  walkę, w  której pom aga
ła mu rodzina. Bandyci zbiegli, w k ró t 
ce  jednak zostali ujęci przez policję. Na 
rozp raw ie  Duda tłóm aczy ł się, że M ar
tyn iaka poznał na dzień przed napadem  
w Żorach , gdzie też omówili plan n a
padu. Do czynu Duda sie przyznał,  pod
czas kiedy M artyn iak  u d aw ał  głupiego. 
M artyn iak  bvł już kilka razy  k a ran y  za  
napady  w K rakowie, Raciborzu, Lipsku 
i w Essen. Sąd skaza ł  Dudę na 5 la t  
ciężkiego więzienia, a M ar ty n iak a  na 20 
lat domu p opraw y .

„Ofiara tajemnicy św . spowiedzi".
C hw alow ice. S tow . Młodz. Pol. w  

C hw alow icach  u rządza  dnia 2. lutego w  
św ięto  M. B. Gromn. wielkie p rz ed s ta 
wienie tea tra lne  pt. „Ofiara ta:em nlcy  
św . spowiedzi", sztuka religijna w  6-ciu  
ak tach , o raz hum oreskę pt. „Żyd w  
beczce". P o czą tek  o godz. 7 w ieczorem  
na sali p. Kuczery. na k tóre  się w sz y 
stkich jak najuprzejmiej zap rasza ,  (r)

W ieczornica gw iazdkow a Kat. Koła 
A bstynentów .

N iedobczyce. W  ubiegły  czw artek, 
dnia 26 s tyczn ia  urządziło  Kat. Koło Ab
s ty n en tó w  piękną w ieczorn icę  g w iaz d 
kową, po łączoną z kolendą, tkó rą  odpra
wił wiel. sk. w ik a ry  H aroński w  domu 
parafialnym  p rzy  pięknie ozdobionej 
choince, na k tó rą  licznie przybyli  cz łon
kowie. P o  udzielonem b łogosław ień
s tw ie  p rzem ów ił w  pięknych  s łow ach  
wiel. ks. w ikary ,  zachęcając  do w y t r w a 
łej p racy  mimo różnych  p rzeszkód  i 
trudności, jakie n asu w a ją  się ruchow i 
abs tynenckiem u. Na dalszy  p ro g ram  tej 
im prezy sk ład a ły  się liczne deklam acje  
i p rzem ów ien ia  oraz  k aw a  z dobrem! 
ciastkami. O rk ie s tra  m andolinow a bez
in teresow nie  przez ca ły  w ieczó r  pięk
nie p rz y g ry w a ła ,  co bardzo  podniosło 
nastró j ca łego  w ieczoru. W szy s tk im , 
k tó rzy  przyczynili  się do zo rg an izo w a
nia tak  miłej im prezy ks. w ik a ry  pod ko
niec podziękow ał w  se rd eczn y ch  sło
w ach. (r)

t i



Procram radiowy.
W torek, 31 stycznia 1933 r.

Katowice. Godz. 11,40 Codzienny przegląd pra
sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz
ny. 11,58 Sygtial czasu oraz hejnał z Krako
wa. 12.10 Koncert z płyt gramofonowych. —
13.15 Komunikat gospodarczy. 13,20 Komuni
kat meteorologiczny. 15,10 Komunikat Państw. 
Instytutu Eksportowego. 15,15 Komunikat go
spodarczy. 15,25 Chwilka lotnicza i przeciw
gazowa. 15,30 Komunikat Państw . Urzędu 
Wychowania Fizycznego. 15.35 „Wśród ksią
żek" — przegl. najnowsz. wydawn. 15,50 Ba
jeczki cioci Heli dla dzieci. 16,05 Intermezzo 
muzyczne. 16.25 Odczyt dla nauczycieli. — 
„M argrabia Wielopolski". 17,00 Popołudnio
w y koncert symfoniczny. 18,00 Muzyka lek
ka. 18.50 „W alka o szkolę polską zagranicą" 
p. St. Dąbrowski. 19,00 Zofja Kossak-Szczuc- 
ka: „Z nowych książek dla młodzieży" 19,15 
Rozmaitości. 19,25 Komunikaty sportowe. —
19.30 Feljeton muzyczny. 19,45 Prasowy 
dziennik radjowy. 20.00 Koncert poptParny 
W  przerwie wiadomości sportowe oraz do
datek do prasowego dziennika radiowego. —
22.00 Kwadrans literacki. 22.15 Transmisja z 
Pragi czeskiej. 22,55 Komunikat meteoloro- 
giczny. 23.00—24.00 Muzyka taneczna.

W rocław, Gliwice. 6,15 gimnastyka i koncert.
10.10 poranek szkolny. 11,15 komunikaty. —
11.30 odczyt rolniczy. 11,50 koncert 13 05 i 
14,05 płyty. 13,45 komunikaty. 14.45 rozmai
tości. 15,10 komunikaty. 15,40 program dla 
dzieci. 16,15 koncert. 17,15 odczyty. 19,10 kon
cert z Berlina. 19,45 koncert życzeniowy. —
21.00 komunikaty. 21,10 słuchowisko wesołe 
z muzyką. 22,10 komunikaty. 22,30 przegląd 
polityczny. 22.55 pogadanka teatralna. 23,05 
k oncert

M orawska O strawa. 6,15 gimnastyka i rozmai
tości. 9,30 płyty i komunikaty. 12,30 koncert.
13.30 transmisja z Pragi. 16,10 koncert. 17,10 
odczy t 17,20 lekcje czeskiego i niemieckiego. 
17,50 płyty. 18.00 odczyty. 18.25 audycia nie
miecka. 19,00 prasa i odczyt. 19.20 muzyka 
wiejska. 20 00 utwory na harmonię. 20,70 po
gadanka muzyczna. 20,30 opera. 22,00 komu
nikaty. 22.15 kompozycie jazzowe.

Środa, 1 lutego 1933 r.
Katowice. Oodz. 11.40 Codzienny przegląd pra

sy polskiej. 11.50 Komunikat meteorologicz
ny. 11,58 Sygnał czasu oraz hejnał z Krako
wa. 12.10 Koncert z ptyt gramofonowych. —
13.15 Komunikat gospodarczy. 13 20 Komuni
kat meteorologiczny. 15 10 Komun'kat Państw . 
Instytutu Eksportowego. 15.15 Komunikat go- 
gospodarczy. — 15.25 urzędowa ceduła g*ełdy 
zbożowej i towarowej w Katowicach. 15.35 
Pi ogram dla dzieci. 16,10 Koncert solistów z 
«»łyt gramofonowych. 16.40 „Prezydent Rzpli- 
tej len. Mościcki, jako badacz, uczony ' wy
nalazca". 17.00 Audycfa dla nauczycieli mu
zyki w szkołach ogó’- '-’- - ‘-'cacych. 17.'0 
Intermezzo muzyczne. 17,40 „Zagadnienie ro
dziny na międzynarodowej konferencji służ
by  społecznej we Frankfurcie". 18,00 Muzy
ka lekka. 19,00 Kamila Nitschowa: Pogadan
ka z działu „Gospodyni śląska". 19.15 Roz
maitości. 19 25 Komunikaty Związku Mło
dzieży Polskiej. 19.30 Felieton literacki. 19.45 
Prasow y dziennik radjowy. 20.00 „Jakie to 
było ładne“ — Przegląd starych i nowych 
melodyj i piosenek. 20,50 Wiadomości spor
towe. 20.55 Dodatek do prasowego dziennika 
radiowego. 21,00 Koncert. 22.00 „Na widno
kręgu". 22.20 Muzyka taneczna (z płyt). 22.55 
Komunikat meteorologiczny. 23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

W rocław, Gliwice. Godz. 6,15, do 15,10 jak we 
wtorek. 16,00 odczyt. 16.30 utwory fortepia
nowe. 17,po odczyty. 18,25 ballady. 19,30 od
czyt. 20.00 wesoły kącik. 21,00 komunikaty.
21.10 wesoły kw artet śpiewaczy. 22,10 komu
nikaty. 22.30 skrzynka radiotechniczna. 22,40 
odczyt 23,00 muzyka taneczna.

Sami nie wiemy co spożywamy.
W  miesiącu listopadzie i grudniu 1932 

W ojewódzki Zakład badania żywności i 
przedmiotów użytku w  Katowicach, prze
prowadzając kontrole na terenie całego W o
jew ództw a Śląskiego, zbadał 361 prób mle
ka. z których 37 prób uznano za wadliwe 
z powodu sfałszowania woda. zebrania tłu
szczu lub też zanieczyszczenia mleka. P ro 
duktów nabiałowych tj. masła. sera. śm ieta
ny itp. zbadano 34 próby, z k tórych  za w a 
dliwe uznano 7 prób i to przeważnie  masła, 
ponieważ by ły  stare i zjejczałe lub też po
siadały zbyt mała zaw artość  tłuszczu, albo 
by ły  źle Wyrobione. Wędlin zbadano 65 
prób. za wadliwe uznano 5 prób, z powodu 
znamion zepsucia. Różnych tłuszczów, w 
tern przeważnie płynnych oleji jadalnych 
zbadano 215 prób. z których  za wadliwe 
uznano 6 prób. W yrobów  mącznych zbada
no 187 prób, za wadliwe uznano 18 prób. 
przeważnie za zepsucie, zanieczyszczenie 
lub zarażenie pasożytami macznemi. O w o
ców. jarzyn, soków i syropów  zbadano 27 
prób. z k tórych 10 prób uznano za wadliwe.

przeważnie z powodu w yraźnych znamion 
zepsucia. P rzy p raw  do zup i sosów  oraz pie
przu, cynamonu, gorczycy, imbiru itp. zba
dano 246 prób. z k tórych za wadliwe uzna
no 102 próby. P rzy p raw y  do zup by ły  roz
cieńczone woda lub fałszowano je domiesz
ka innych mniejwartościowych w yrobów , 
zaś korzenie mielone, jak pieprz, cynamon 
itp. zaw iera ły  domieszkę mielonej bułki. 
Chleba lub podobnych mniej wartościowych  
składników i to  w ilości conajmnie] 50%. — 
Natomiast w gorczycy, sprzedaw anej w 0 - 
ryginalnych zapieczętowanych torebkach 
spotykano dużo nasion chw astów , plasku, 
kurzu, a także kału m ysiego. Świadczy to 
o niedbalstwie i braku poczucia odpowie
dzialności niektórych kupców, handlujących 
produktami spożywczemi. Napojów w ysko
kowych. piwa. wina itP-. zbadano 16 prób. 
z których za wadliwe uznano 3 próby, były  
to wina. Należy tu przypomnieć, że podra
bianie wina gronowego jest ustaw ow o 
wzbroniona, to też napoje pod nazwami jak 
„a la“. względnie „ typ“ względnie „smak"

Odpowiedzi redakcji.
J. Sz. w  Jastrzębiu Dolnem. Korespondencji 

nie otrzymaliśmy, wobec czego nie mogliśmy 
wydrukować. Upraszamy o powtórzenie.

R. J. Ruda Śl. (SMP). Rzecz ukaże się po do
konaniu pewnych poprawek stylistycznych i 
ortograficznych w „Niedzieli".

Nr. 100. W ystępujące plamy pochodzą pra-. 
wdopodobnle stad. źe na miejsca rozlał się spi
rytus, który rozpuszcza politurę. Zaleca się 
przed nadawaniem połysku mebel cienko na
trzeć pastą do mebli, a uniknie się tych plam.

S. G. Janów. 500.000 marek niemieckich z 
lipca 1923 roku równają się 11 zł, a marek pol
skich 25 zł.

P. O. W yry. 20 000 marek niemieckich z sty
cznia 1923 roku równają się 12.50 zł. a marek 
polskich 5 zł.

E. K. B. K. ^5.000 marek niemieckich z sier
pnia 1919 r. równaia się 9.000 zł. a marek pol
skich 4.250 zl.

K- B. F. Jeden miljon marek niemieckich z 
listopada 1932 roku równają sie 130 zł. a marek 
polskich 56 zł.

F. K. Piasek. W ładze nie wydaja nigdy tego, 
który zrobił do nich doniesienie Jeżeli nazwi
sko denuncjanta iest nieznane, natenczas skargi 
wytoczyć nie można.

M. K. Poręba. Numery nam podane nie zo
stały wylosowane ani premiowane.

H. B. Mysłowice. W sprawie hipoteki trzeba 
zwrócić sie do sadu opiekuńczego przy Sadzie 
Grodzkim lub do adwokata, który poda wysokość 
kosztów. Wszelkie koszta \vvkreś!enia (wvma- 
zania) hipoteki ponosi dłużnik. Ponieważ grunt 
został zakun'nnv podczas inflacji (snadku w ar
tości pieniądza) to spadkobierca może domagać 
sie pewnej nadnłaty. tern wiecej, że zakupiony 
grunt n!ę został przewłaszczony Koszta prze
właszczenia ponosi nabywca czyli kupuiacv. I 
w tvm wypadku należ'' zlecić nrzeorowadzen'e 
sprawy tegietnu adwokatowi, który też udz'eli 
niezbędnych informacvi. gdvż sprawa iest za- 
wiktana.

P. H. Ledzlnv. 1 900 marek niemieck’cb z lu
tego. marca, kw 'etnia. lipca i siernn'a 1921 roku 
równaia sie 91 zt 50 marek n!em;eckich z w rze
śnia 1921 roku 3.55 zt 1 000 marek n;em eck:ch 
z kw ;etn'a 1922 roku 21.70 zl. z ma'a 20 80. 2 000 

"rek niem’eckich z września 11.20 zt. 400 000

Morawska Ostrawa. 6,15 gimnastyka i rozmai
tości. 10.10 koncert orkiestry 8 pp. 11,'00 pły
ty i komunikaty. 12,30 do 16.00 jak we wto
rek 16.00 odczyt 16.10 koncert. 17.00 odczyt.
17,10 teatr marionetek. 18 05 płyty 18.’5 od
czyt. 18.25 utwory fortepianowe 19 00 prasa 
i odczyt. 19.20 koncert. 20,15 płyty. 20.45 słu
chowisko. 21 45 płyty 22. komunikaty.

marek niemieckich z maja 1923 roku 72,80 zl,
50.000 marek niemieckich z lipca 1.10 zł.

F. Sz. Szarlej. Banki, o które Panu chodzi, 
już nie istnieją. Wobec tego wszelkie pieniądze, 
złożone podczas inflacji przepadły i nie zosta
łyby v'yptacone nawet wtedy, gdyby te banki 
jeszcze istniały.

H. Rydułtowy 100, Bezrobotnego wyeksmito
wać nie można ani też zapomóg jego zająć lub 
zatrzymać. Skoro bezrobotny zacznie pracować 
natenczas może płacić bieżące komorne i spła
cać zaległości czynszowe.

A. I. Król. Huta. Numer konta czekowego 
67.177 Klasztor OO Dominikanów w Gidlach.

E. P. Ku 09. Szkoły Leśne z kursem jedno
rocznym znajduja sie w  następujących miejsco
wościach: Cieszyn. Woj. Śląskie. Margonin, pow 
Chodzież, Woj Poznańskie: Zagórze, pow Czę
stochowa. woj. kieleckie: 3olechów. pow. Doli
na. woj. Stanisławówskie.

Sorawy towarzystw.
Załęska Hałda. W ains zebranie koła N. Ch.

Z. P. Załęska Hałda odbędzie się w czwartek, 
dnia 2 lutego 1933 r. o godz. 15 w lokalu p. Gfin- 
terowej.

Hia»«ae*łane.
Miasteczko. Dnia 29 stycznia obchodzi czło

nek patronatu tut. SMP. oraz członek zarządu 
kościelnego Grzegorz Sobański z swoją małżon
ka Teklą z Galbasów złote gody małżeńskie. — 
Z tei okazji składają Jubilatom najserdeczniej
sze życzenia i błogosławieństwa Bożego.

Członkowie S. M. P.

Renerfttar k inoteatrów  w K atow icach
Kino Capltol: „Noce portowe" oraz „Jackie

Coogan jako marynarz". •
Kino Casino: „Kiki“.
Kino Colosseum: „Quick".
Kino Palace: „Kapitan marynarki".
Kino Rialto: „Biały ślad".
Kino Union: „Ronny".

Repertuar k inoteatrów  w Król Hucie
Kino Apollo: I. Żona na jedna noc! — Mary

Glory w roli głównej. II. Cudotwórca — z udzia
łem Silvia Sidney i Chester Morris.

Kino Roxy: I. Iwonka z Jadwigą Smosarska 
i Józefem Węgrzynem. II. Flip i Flap mężowie 
i żony III W vsteo osobisty „Duo Garulli"

Kino Colosseum: I. Serce na rozdrożu. II. 
Krew cygańska według opery „Carmen".

tokaj, sauternes i tD .  uznać trzeba  jako falsy
fikaty win gronowych. Octów i esencyi oc
tow ych zbadano 70 Drób. za wadliwe uzna
no 32 próby. B yły  to przeważnie octy o 
zbyt małej zawartości kwasu octowego, lub 
też zaw iera ły  męt. zawiesinę a często tak
że nadmierne ilości w ężyków  octowych. — 
Miodów zbadano 14 prób, za wadliwe uzna
no I próbę.

Publiczność nasza ozesto zw raca  się z 
zażaleniem na jakość miodów, sprow adza
nych z Małopolski Wschodniej, zarzucając 
im, że są sfałszowane, zbyt ciemne i że się 
burzą. Należy przyznać, że jakość tych mio
dów odbiega pod względem wyglądu, sm a
ku 1 zapachu od miodów z W ojew ództw  
centralnych, niemniej jednak sa one natu
ralne, pszczelne a zaleta tych  miodów jest 
Ich taniość. Różnych jak mieszanki kawy, 
sardynki, herbata, łuski kakaow e itp. zba
dano 54 próby, z których 8 prób uznano za  
wadliwe, gdyż by ły  zepsute, zanieczyszczo
ne lub nieodpowiadały deklaracji. Pozatem  
zbadano 5 prób żyw nościow ych na zaw ar
tość trucizn i w  2 w ypadkach s tw ierdzono 
ich obecność a mianowicie w ryżu I soli ku
chennej w y k ry to  arszenik! Nadto zbadano 
145 prób przedmiotów codziennego użytku, 
na ilość tą z łożyło sie 37 prób farb pokojo
wych. sprzedaw anych w składach spożyw 
czych. W  6-ciu farbach stwierdzono skład
niki trujące a mianowicie związki ołowiu. 
Dalej zbadano 45 prób mydeł do prania, 
przyczem zakwestionowaniu uległo 29 prób. 
Mydła te zaw iera ły  tylko 10% kw asów  tłu
szczowych. podczas gdy przeciętne mydło 
do prania powinno zawierać conajmnie.! 60% 
kw asów  tłuszczowych.

Mydła te pomimo pozornej jędrności by
ły  tak przesycone woda. że przy silnieiszem  
naciśnięciu palcem w ytrysklw ała woda. 
Nadmienia sie. że mydła te były  sprzeda
wane wprost z auta na rynkach i targach a 
dla uspokojenia publiczności należy dodać, 
że by ły  to tylko poszczególne wypadki, 
przyczem mydła te nie były fabrykowane 
na terenie w ojew ództw a śląskiego.

Sody do prania i szorowania zbadano 18 
prób, z czego 10 prób było sfałszowanych, 
gdyż zaw iera ły  21%. wzgl. 41% węgianu 
sodowego, zamiast tak jak to normalnie być 
powinno 96%. Innych różnych przedmiotów 
użytku, a także w yrobów  kosmetycznych 
zbadano 45 prób. z k tórych za wadliwe. — 
względnie sfałszowane uznanych zostało 14 
prób nie odpowiad. wymaganiom. W ody z 
czego 34 próby by ły  dobre, zaś reszta tj- 11 
prób nieodpowiadało wymaganiom. W ody z 
miejscowości, które korzystała w yłącznie z 
wodociągów, były  w szystkie dobre, nato
miast gorzej p rzedstawia sie nadal s tan  wód 
w miejscowościach, które zdane są jeszcze 
na korzystanie ze studzień. Jak w poprzed
nich miesiącach, tak i w tym okresie w wo
dach studziennych stwierdzono obecność 
nadmiernych ilości żelaza lub manganu, w  
innych stwierdzono zanieczyszczenie, w y-  
rażaiace sie w podwyższonej utlenialności. 
w dużej ilości amoniaku, azo tynów  itp. Po
zatem zbadano jeszcze 10 prób wód róż
nych. jak kąpielowe, odciekowe, solanki itp. 
z tego 6 prób nie odpowiad. wymaganiom. 
W  wodach odciekowych stwierdzono nad
mierna zawiesinę lub też podatność do gni
cia. czyli niedostateczne oczyszczenie bio
logiczne. Nasuwa sie uwaga, że dbałość o 
stan wód odciekowych, pozostawia jeszcze 
wiele do życzenia. Ogółem w listopadzie i 
grudniu 1932 r. W ojewódzki Zakład badania 
żywności i przedmiotów użytku w Katowi
cach z całego terenu W ojew ództw a Śląskie
go zbadał 1514 prób. z których 308 prób 
uznano za wadliwe.

f ia d /o .
. C zy w  studjo należy oklaskiwać  

audycje?
Programy radio - rewjowe radja angielskie-

*0 odbywają się przeważnie przed widzami, któ
rzy  oczywiście nigdy nie skąpią oklasków. Do- 

’tychczas audycje takie uchodziły za bardzo ml- 
■1®. gdyż w yłrw arzały również ożywioną atmo- 
■•erę przy głośniku słuchacza. Nagle jednak 
•łuchacza angielscy przestali się zachwycać o- 
klaskami przed mikrofonem, gdyż zaczęli po- 

M^trzować, że są one inscenizowane 1 że okła
m u je  sie nawet kiepskie audycje. Wobec tego 
radfo angielskie skasowało oklaski przed mikro- 
Jonem i czeka. Jak się to będzie podobało słu
chaczom.

Podróżujący reporter radjowy.
? Amerykańska radiofonia już oddawna wpa- 
ĴMa na pomysł, aby wysiać w podróż po szero

kim  świecie jakiegoś człowieka wszechstronnie 
W yksitiJconego z poleceniem, aby z każdorazo

w o  it.ejsca pobytu nadal audycjo na swoje 
acje, irtóre go wysłały. Sensacyjnym przebo- 

^ ^ ta k ie fc  reportaży było sprawozdanie mikro
b o w e  z walk japońsko - chińskich.

Radjofonja angielska wysłała niedawno do
świadczonego swego spaekera Vernona Bartlet- 
ta w podróż po Europie. Bartlet: nadał drogą 
kablową z Berlina, Paryża 1 Rzymu polityczne 
sprawozdania do radjostacyj angielskich, które 
bez cenzury — nadały je odrazu swoim słucha
czom.

Również w Niemczech Istnieje zamiar wysła
nia zagranicę reporterów  radiowych.

W  kraju m łynów , sera i kakao.
W Holandjl rodzina radjowa powiększyła się 

w ciągu roku 1932 o 75 253 dusze, urastając aa 
31 grudnia ub. r. do liczby 544 778 abonentów. 
Małe w Europie państwo holenderskie (bez ko
lonii) liczy około 7 000 000 mieszkańców. W 
Polsce, na 32 miljony mieszkańców, mamy za
ledwie 300 000 abonentów radiowych. 1 na tern 
polu idziemy w ogonie naprzód.

Now e olbrzym y radjowe.
We Francji™ rząd postanowił kolo Nicei zbu

dować s ację radjową o mocy 60 kw., która ma 
być potem podniesiona do 120 kw.

Na Łotwie™ kończy się budowę 15-kwatowcj 
stacji w Ajvlekeste. Moc tej stacji ma być nie
bawem podniesiona do 50 kw. Dotychczasowa 
stacja łotewska w Rydze wskutek złego miejsca

Jej postawienia, słyszana jest bardzo słabo. No
wą stację projek owali i budują inżynierowie so
wieccy.

C iekaw sze audycje tygodnia. 
Opera ..Gloconda.

W poniedziałek o godz. 20.15 nadana bę
dzie z płyt gramofonowych melodyjna opera 
A. Ponchilelliego „Gloconda", której treść 0- 
snuta jest na powieści Viktora Hugo „Angelo 
Malipieri„ tyran Padw y". Opera nagrana jest 
w wykonaniu artystów  teatru „La Scala".

Koncert sym foniczny.
We wtotek o godz. 17 nada „Polskie Radjo" 

krótki koncert symfoniczny w wykonaniu orkie
stry Filharmonii warszawskie] pod dyrekcją 
Grzegorza Fitelberga. Solistką będzie p. Irena 
Jacobi która odegra z towarzyszeniem orkiestry 
koncert c-moll Beathovena. W programie po
nadto uw ertura „Anakreon" CherubinFego oraz 
wspaniała fantazja Czajkowskiego „Francesco".

Chór Dana.
W środę o godz. 20 wystąpi z nowym pro

gramem swych piosenek w radjo ulubiony i naj
popularniejszy polski zespół chóralny — chór 
Dana. W koncercie weźmie udział obok chóru 
wirtuoz na bałałajce Eugenjusz Dubrowiu.

Recital Marji GugHelmettf.
Znakomita wioska śpiewaczka koloraturowa

Anna Marla Guglielmettl wystąpi w radio we 
środę o godz. 21.10. W programie najcelniej
sze i popisowe arie z oper Mozarta, Bellini'ego^ 
RossinFego, Cimarosy, Donizetti'ego i in.

Europejski koncert duński.
W czwartek wszystkie rozgłośnie europej

skie transmitują o godz. 20.10 koncert z Kopen
hagi, poświęcony wyłącznie muzyce duńskiej. 
Koncertem dyryguje kapelmistrz opery królew
skiej w Kopenhadze Georges Hoeberg, który 
przed wieloma tygodniami dał się poznać na 
koncercie symfonicznym w Filharmonii w ar
szawskiej lako wybitny dyrygent i kompozytor. 
Solista będzie artysta opery kopenhaskie] Niels 
Hansen, który odśpiewa z towarzyszeniem or
kiestry kilka aryj operowych. W programie 
m. I. V symfonia C. Nielsena.

P łatkow y k o n c e r t  sym foniczny.
Piątkow y koncert symfoniczny, transmito

wany z Filharmonii warszawskiej, będzie dla 
miłośników muzyki wielką atrakcją, zarówno za 
względu na solistów, jak i na program. W kon
cercie tym o godz. 20.15 bierze udział świato
wej sławy skrzypek Feuermann, który odegra 
dwa koncerty wiolonczelowe E. d'Alberta 1 Je
rzego Fitelberga. Drugim solistą będzie planista 
polski Bolesław Wojtowicz, w wykonaniu któ
rego usłyszą radiosłuchacze własny koncert for- 
tepj'anowy artysty, odznaczony na konkursie 
muzycznym. Orkiestrą dyryguje Grzegorz Fi
telberg.

1



Z ilaska Opolskiego.
Stan bezrobocia na Śląsku Opolskim.
Liczba bezrobotnych na Śląsku Opol

skim wynosi obecnie 140.365. W pierw
szej połowie stycznia br. liczba bezro
botnych wzrosła o 5.191.

Kto i kiedy może odebrać kartę 
cvrkulacvina?

W  tych dniach sąd rozjemczy w 
Bytomiu wydał orzeczenie dotyczące 
kart cyrkulacyjnych. Organa pclicyjne. 
zwłaszcza graniczne nie mają prawa do 
odebrania karty, o ile nie zachodzi pil
na i konieczna tego potrzeba w celach 
obrony państwa. W  innych wycadkach 
kartę  wolno odebrać dopiero po ze
zwoleniu sądu rozjemczego. Każdy ma 
prawo wnieść zażalenie do sądu roz
jemczego. o ilebv mu policja odebrała 
kartę  cyrkulacyjną. Poczynione zmiany 
na kartach sa niedozwolone, aczkol
wiek nie dają jeszcze powodu do ode
brania karty jej właścicielom.

Z Gliwickiego.
Trzech młodych sm yków nanadto

tuż przy dworcu kolejowym w Sośnicy 
na pewna kasjerkę z Zabrza. Młodocia
ni rabusie rzucili sie na dziewczynę, 
której wydarli skórzana teczke z za
wartością 40 marek i zbiegli niepoznani 
przez nikogo.

•
W  roku ubiegłym nastąpiło w Gli

wicach obniżenie pensji członków magi
stratu, którzy na to sie nie zgodzili i 
zwrócili sie do sądu ze skargą. Sąd za
wyrokował na korzyść skarżących i ma
gistrat musiał zredukowane pensje nad
płacić. co wynosiło 11 tysięcy marek. 
Atoli nadburmistrz wydał zarządzenie, 
że z tej nadpłaty należy potrącić urzę
dnikom ich zaległości za gaz. wcde itd. 
Okazało się. źe największe zaległości 
miał burmistrz '(olditz. tak. że jemu 
musiano potrącić kiikaset marek. To 
chvba nie jest w porządku. Gdy zwykły 
śmiertelnik zalega z opłatami, zarządza 
się przymusowe ściągnięcie zaległości. 
Urzędnikom magistrackim natomiast 
wolno zalegać

Z Raciborskiego.
Jeden z mieszkańców więzienia 

w Raciborzu połknął trzonek do noża i 
do łyżki oraz różne kawałki żelaza, 
ogólnej wagi jednego funta. Ponieważ 
ta ,.cieźka“ potrawa nie była łatwo 
strawna, trzeba bvło na drodze opera
cyjnej wszystkie niestrawności usunąć. 

*
Bolesny cios spotkał rodzinę Czeka- 

łów. Ośmioletni ich chłopak ślizgał się 
na stawie, z którego brano lód. Wskutek 
własnej nieostrożności dostał się on 
na słabe miejsce i utonął. Gdy po kilku 
godzinach rodzice zauważyli nieobec
ność dziecka, okazało się. że uległo ono 
nieszczęśliwemu wypadkowi.

Z Kozielskiego.
W  mieszkaniu inwalida Józefa Mar

ka w Llchynl wybuchł pożar który spo
wodowały prawdopodobnie dzieci. Spa
lił sie cały inwentarz m artw y i tylko 
pomocy sasiadów zawdzięczać należy, 
że ogień nie przybrał większych roz
miarów.

Pom iędzy czeladnikiem stolarskim 
W. z  Kłodnicy a pewna dziewczyna z 
Kędzierzyna panował przez iakiś czas 
zażyły stosunek. Z jakiegoś powodu 
dziewczyna odprawiła swego kochanka, 
wobec czego ten postanowił się zem
ścić. Uzbroił sie wiec w pistolet i sta
nął na czatach przed domem, w którym 
dziewczyna mieszkała. Po trzech godzi 
nach czatowania strzelił w okno kuchni 
swej narzeczonej. Na szczęście r.ie tra
fił nikogo, jeszcze  tego samego dnia za
brał go żandarm do kozy.

Z Prudnickiego.
W  mieszkaniu masarza Florjana 

Przvklenka w Strzeleczkach nastąpiła 
eksplozja pieca kuchennego. Kafle 
zostały rozrzucone po całej ku
chni. lecz na szczęście domownicy od
nieśli tylko nieznaczne okaleczenia. Od 
rozpalonych kafli powstał ogień, który 
wkrótce został stłumiony._____________
W vdaw nlctw o: Katolika Polskiego (lórnoSia- 
zaka. (lońca Śląskiego. Katolika S ia \k iezp  ł 
Gwiazdki ? lask iei -  Zn -edakcle  ndnnw ładn: 
Franciszek Godula. Król. Huta. — Nak lid em : 
żieditoezot.e W vdav\ n ietw o i tiz c t. Spółka t  ogr 
odp„ K atowice, ul św  S ta n is la v . 4 teł 14—14 

D rukiem : D rukarnia S laska S ka z ogr odo.
K atnw tce R ntnrezo 2 — tel S-7S.

[ f i l ą ł ę H  
tysodnie

T. l i j d e i l m l i  i Sha. Katoniie
Skład sukna, jedwabi i płócien —  ulica św . Jana nr. 10 

  rozpoczynają się dn. 31 stycznia br-
Press* fwrArll uwag* na niebywale niskie ceny w na 

eknach wystawowych E»od?s~rs białych tygodni.

Białe
tygoonie

Wielkiem wydarzeniem d n a  są  GUiTflANA

B I B I E  TYGODNIE
które się rozpoczynają w poniedziałek 

30-go stycznia br.
Uwzględniliśm y kryzyz gospodarczy i sprzedajem y pierwszorzę 
dny  towar za tani pieniądz, aby w ten sposób  Szan. Klientel 

dać  sposobność  korzystnie pokryć zapotrzebowania .

między mnóstwem towarów następujące są najtańsze:
płótno na koszule . . . .  m etr 0.58 z ł
płótno l i n o n ................................. „ 0.59 „
Molton . . . . . . . . .  i. 0.63*
płótno adamaszek na ręczniki * 0.82 *
adamaszkowe obrusy . . .  „ 2.25 „
pościel na jedno łóżko . . .  „ 8.40 „

tylko Król. Huta, ul. Piłsu skiego nr. 3.

Białe Tygodnie
w  firmie Kdnigsberger

K atow ice , u lica  P o cz to w a  2
są sensacją! = = = = =
Prosim y og lądnąć  nasze okna wystawowe. Ceny o g rom nie  niskie.

Chemika D-ra Fianzosa, jedyny radykał 
ny i wypióbowany śro iek  (nacieranie) 

przeciw

.'EUMATYZMOW
kluc u z powodu przeziębienia, postiza 
towi, ischiasowi itp. wszędzie do nabycia. 
W y r * b  i  « l * w n a  s p r z a d a ł

APTEKA MIKOLASCHA
Iwśw, Kapami Ma 1.

.erai m i i

Nowootwarcie
Restauracji Pocztowej

w Katowicach, ulica Pocztowa ar. 8
nastąpiło  dnia 25 bm. Polecam  pierw szorzędne 
po traw y i napoje po cenach k ry zysow ych  - -  
rów nież siprzedaż napojów  w  butelkach i poza 
dom po cenach niskich.

O łaskaw e poparcie i odw iedzenie moich ' o  
kali prosi

Karol Kossok.

wolne posady ]
C zeladnika p iekarskie- 
poszuik Roździeń Bor
ki 27, Józef Gustos.

*'oiaa poszukuje

Zajęcia w katulick. do
mu poszukuje dla sam o
dzielnie pracującej słu
żącej. lat 28, bcdącei 8 
lat w jednei posadzie, 
od zaraz. Zgłoszenia do 
adm inistracji pisma pod 
. U czciw a’*.

Maty w ydatek  a w iel
ka korzv*ć stan ow i 
drobne o g ło szen ie  w  

nasrel

Sprzedaże

Zakup i sp rzedaż  uży
w anych m eb'i. duży  
w ybór leżanek za 35 zł, 
bufety kuchenne sy 
pialnie. szafy  i bieliź- 
niarki o raz  różne meble 
po tanich cenach. — 
Nowe Hajduki, ul. 3-go 
Maią ?l __________

P opierał n r /p m ysl  
k i-a o w y t

Przez drobne o g ło sz e 
nie w szy stk o  znaj- 

1/le„z!

Czytelnikom gazety naszej przypominamy o odnowieniu przedpłaty na luty 1933 r. W tym celu prosimy o wycięcie i wypełnienie 
jednego z poniższych kwitów i wręczenie listowemu wraz z przed )'atą jak się zgłosi orzy najbliższej okazji, lub wpłacenie należytości na poczcie. 
Drugi kwit prosimy wręczyć sąsiadowi z zachęceniem do  zaabonow ania  naszych gazet.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety
N i 'e t  podpisany zam aw ia:

mię, uaZWlSKU I UuKidUllj 4 U I C S  Z4lildWidj4CegO.

Pokwitowanie urzędu pocztow ego:

Z odebrania powyższej sumy kwitniemy 

■ dnia ■

Kwit miesietzny na zamówienie gazety
Niżei podp isany  z a m a w ia :

Tytuł gazety
M ie lc e
wydania Czas przedpłaty Cena

Uplata
poczlowa Razem Tytuł gazety

Miejsce
wydania Czas przedpłaty Cena Uplata

pocztowa Razem

K a t o l i k  Ś l ą s k i  
Gwiazdka Śląska Katowice

luty
1933

1,50 0,29 1,79
Kaloli* Roiskt tu o  
G orn osiązaK  lu b  

Goniec Śląski
Katowice

luty
1933

3,00 0,36 3,36

unit;, i i . i z i v i .s k o  tloKtuJojr ad ie . z a m  wiającego. 

Pokwitowanie uizędu pocztowego:

Z odebrania  powyższej sumy Kwtluierny.

dnia
%

f t


